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k ie tow ego  p o ch łan ia  obecnie w  p rzy b liżen iu  ty le , co u trz y m a n ie  p rzem ysłu  
ra f in e ry jn e g o  lu b  w ęg low ego  (około 120 m in  DM  rocznie). P o n ad to , p rzem ysł 
lo tn iczy  o siąg a  w y so k ie  o b ro ty  h an d lo w e  z zag ran icą . W  1963 r. w y n o siły  
one 142,8 m in  DM, a w  1964 —  118,7 m in  D M ,!. T ak  po tężnego  p rzem ysłu  
n ie  m ożna ju ż  an i zlikw idow ać, an i też sz tucznie zredukow ać.

Is tn ie n ie  w ielk iego  m iędzynarodow ego  o raz  k ra jo w e g o  ry n k u  zb y tu  na 
r a k ie ty  i sam o lo ty  w o jskow e s tan o w i c z y n n ik  po b u d za jący  w łaśc ic ie li p rze d ­
s ię b io rstw  do pod jęcia  se ry jn e j p ro d u k c ji w b re w  w szelk im  zakazom  m ięd zy ­
narodow ym . T ym  b ard z ie j, że m ogą o n i liczyć n a  p o p arc ie  rząd u . W  św iecie 
ro zd z ie ran y m  w ew n ę trz n y m i sprzecznościam i, k tó ry m i o b ję te  są rów n ież  
k ra je  NA TO ,  n ie  je s t rzeczą tru d n ą  w yzyskać sp rz y ja ją c y  u k ła d  sił d la  
p rze k re ś len ia  obow iązu jących  zakazów . Z tego  w y n ik a , że trw a łe j g w aran c ji 
p rzed  pod jęciem  w  N R F  p ro d u k c ji r a k ie t  w o jsk o w y ch  zdo lnych  do przeno­
szen ia  b ro n i n u k le a rn e j n ie  m ogą tw o rzy ć  tv lk o  p rzep isy  p ra w n e  i zobow ią­
zania m iędzynarodow e.

SPR A W A  L E G A L IZ A C JI K O M U N IST Y C Z N E J P A R T II N IEM IEC  (KPD)

W yrok F e d e ra ln eg o  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  w  K a r ls ru h e  z 17 V III 
1956 r., o rz e k a ją c y  —  na w n iosek  rzą d u  N iem ieck iej R ep u b lik i F ed e ra ln e j
—  deleg a lizac ję  K om u n isty czn ej P a r t i i  N iem iec (KPD)  p o d y k to w an y  został 
w y łączn ie  w zg lęd am i po lityczno-ideo log icznym i. S przeczny  był bow iem  z pod ­
staw ow ym i za łożen iam i U sta w y  Z asadn icze j, a zw łaszcza z je j a r t. 21, za­
p ew n ia jący m  m . in. w o lność p rzy z n aw an ia  się do' różnych  św ia topog lądów  
o raz  sw obodę dzia ła lnośc i p a r ti i  po litycznych , k tó ry ch  s ta tu ty  o d p o w iad a ją  
zasadom  d em o k ra ty czn y m  T oteż k ied y  w  styczn iu  1952 r. ów czesny  m in i­
s te r  sp ra w  w ew n ę trz n y ch , d r  R o b e rt L e h r , w  im ien iu  rz ą d u  federa lnego  
w n iósł do T ry b u n a łu  K o n sty tu c y jn e g o  w n iosek  o  d e leg a lizac ję  K P D , w y s tą ­
p ien ie  to  w y w o ła ło  s iln y  o p ó r przeciw ko  w y e lim in o w an iu  z życia po litycznego  
N iem iec zachodn ich  p a r tii,  k tó ra  p rzew o d z iła  w  w alce  z h itle ry zm em  i po­
n io sła  n a jw ięk sze  o f ia ry  spośród  opozycy jnych  u g ru p o w a ń  politycznych  
w  N iem cz ec h 2.

32 „W ehr und W irtschaft” n r  2/1965.
1 Por. F. M i e d z i ń s k i ,  Kom unistyczna Partia Niemiec (KPD) w piąć lat 

po 'delegalizacji. „Przegląd Zachodni” n r  2/1962, s. 355 i n.
2 35 Jahre K om m unistische Partei Deutschlands (1918— 1953). Thesen der Ab- 

teilung Propaganda des Z K  der SED, des M arx—Engels— Lenin— Sta lin  ln stitu ts  
•beitn ZK der SED 'und der Parteihochschule „Karl M arxr’ beirn Z K  der SED. 
„Neues D eutschland” z 29 X II 1953, s. 3/4.
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A kcji rzą d u  n a  rzecz szybkiego  z lik w id o w an ia  o p o zy c ji kom u n is ty czn ej 
sprzeciw iało  się początkow o  szereg  e lem en tów  z  zak resu  p o lity k i w ew nętrz ,- 
nej i zag ran iczn e j. Z ap o czą tk o w an a przez o d ra d z a ją c ą  się re a k c ję  n iem iecką  
p ro p ag an d a  an ty k o m u n is ty czn a  n ie  d aw a ła  jeszcze d o sta te czn y c h  w y n ik ó w  
Wśród spo łeczeństw a zachodn ion iem ieck iego , za ję te g o  w ów czas g łów nie  
sp raw am i by tow ym i. Jeszcze so c ja ld em o k rac ja  m u s ia ła  się liczyć z  n a s tro ­
jam i k la sy  robo tn icze j, re p rez en to w an e j w  łon ie  p a r t i i  p rzez  silną  lew icę. 
P onadto  pozycja N R F  w  k o n stru o w an y m  d o p ie ro  zachodn im  obozie neo im - 
P eria listycznym  nie p o ew a la ła  jeszcze n a  ca łk o w ite  ig n o ro w an ie  p ro testó w  
opin ii m ięd zy n a ro d o w e j p rzec iw ko  an ty k o m u n is ty czn e j ak c ji rz ą d u  fe d e ra l­
nego. W szystk ie  te  czynn ik i w p ły w a ły  h am u jąc o  na tem p o  p rzew odu  p ro ce­
sowego ta k , że w  m a ju  1953 r. T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  od roczy ł n a w e t 
Przew ód n a  czas n ieok reślony .

Is tn ie n ie  i dzia ła lność  K P D  b y ły  je d n a k  n ieznośne d la  rzą d u  k an c le rz a  
A d en au era , k tó ry  w  tym  czasie p o d ją ł d ec y d u ją cą  akc ję  n a  rzecz  re m ili ta -  
ry zac ji N iem iec zachodn ich  i w łączen ia  ich do m o n to w an eg o  w  zachodniej 
E u rop ie  b loku  m ilita rn e g o , sk ie ro w an eg o  przeciw ko  ZSRR. W  m a ju  1952 r. 
NRF p o p a rła  p ro je k t u k ła d u  o  E u ro p e jsk ie j W spólnocie O b ro n n e j3, w  lu ty m  
1954 r. Bundestag  p rzep ro w ad z ił zm ianę u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j, u m ożliw ia­
jącą w p ro w ad zen ie  obow iązkow ej słu żb y  w o jsk o w ej, w reszc ie  w  m a ju  1955 r. 
N iem cy zachodn ie  w esz ły  w  sk ła d  N A TO ,  a m iesiąc później m ia n o w a n y  
został p ie rw szy  zachodn ion iem ieck i m in is te r  o b ro n y , k tó ry m  zo s ta ł T h eo d o r 
B lank.

P rzec iw k o  re m ilita ry z a c ji i  po lityce  o d w e tu  w y p o w ia d a ła  s ię  stanow czo  
Przede w szy stk im  K P D .  Ju ż  w  m a rc u  1951 r., n a  zjeździe p a r tii,  k ie d y  za ­
częły się ry so w ać  p la n y  zam ie rzo n e j rem ilita ry z a c ji, K P D  o s trz e g a ła  o p in ię  
n iem iecką i m ięd zy n a ro d o w ą p rze d  '„n iebezp ieczeństw em  p rze k sz ta łc en ia  
N iem iec w  głów ne ognisko' w o jen n e  w  E u ro p ie ”. W  1952 r. je d y n ie  k o m u n i­
styczna f ra k c ja  pose lska w  B undestagu  w y p o w ied z ia ła  się za  p rzed staw io n y m  
przez ZSR R  m ocarstw om  zachodn im  p ro jek tem  t r a k ta tu  poko jow ego  z N iem ­
cam i. P osłow ie k o m u n is ty czn i o k reś lili te n  p ro je k t ja k o  „w ie lk ą  szansę  N ie­
m iec” , zg łosili p rz e to  w n iosek , by  Bundestag  i rząd  zw ró cili się d o  cz te rech  
m ocarstw  o  szybkie u rzeczy w is tn ien ie  tra k ta tu . W iększość p a r la m e n ta rn a  
'Wniosek ten  o d rzuc iła . P o n ad to  SPD  n ie p rz y ję ła  p ropozyc ji K P D  w  sp ra w ie  
podjęcia w ie lk ie j ak c ji ludow ej p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji  i za zaw arciem  
tra k ta tu  p o k o jo w eg o 4.

R ząd  fed e ra ln y , k tó reg o  dalekosiężne zam ie rzen ia  m ożna  obecn ie  lep ie j

3 Układ o Europejskiej Wspólnocie Obronnej nie doszedł do skutku ipo odrzu­
ceniu go przez parlam ent francuski głosami posłów kom unistycznych i gaulli- 
stowsikieh przeciwko głosom socjalistów  (SFJO), p a rtii katolickiej M RP  oraz 
-.niezależnych” z konserw atyw nej prawicy.

1 Die • Lage in der Bundesrepublik und der K am pf um  Frieden und Demo- 
kratie. E ntw urf eines Beschlusses zur Parteikonferenz der KPD. „Neues D eutsch- 
!ąnd” z 8 XI 1959, s. 3/5.
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osądzić, o cen ia ł ak c ją  K PD  ja k o  pow ażną  p rzeszkodę w  re a liza c ji sw oich 
p lanów . Ja k k o lw ie k  bow iem  f ra k c ja  kom u n is ty czn a  w  Bundestagu  liczyła 
za ledw ie  15 p o s łó w 3, s ta n o w iła  o n a  n iezw y k le  d ynam iczną  siłę  polityczną, 
p o s iad a jącą  duże w p ły w y  w śró d  m a s  p racu jący ch . S am o  is tn ien ie  K P D  u z n a ­
w ano  w ięc  w  łon ie  rzą d u  ja k o  p o te n c jo n a ln e  n iebezp ieczeństw o  d la  jego 
p o lity k i, ja k o  m ożliw ość ro zp rze s trzen ien ia  się  ogn isk  oporu , g d y  bardz ie j 
w y ra źn y m  d la  w szy stk ich  s ta n ie  się k u rs  m ilita m o -o d w e tó w y  p o lity k i fed e ­
ra ln e j. W  s ta n o w isk u  SPD  n ie  w id z ian o  zaś jeszcze do sta teczn e j g w aran c ji, 
chociaż już  w ów czas u w id aczn ia ły  się za ry sy  drog i, k tó ra  o s ta te czn ie  d o p ro ­
w ad z iła  S PD  do G odesbergu  i p rzek sz ta łcen ia  p a r ti i  so c ja ld em o k ra ty czn e j 
w „ ru c h  lu d o w y ” e. N ie uznaw ano  jeszcze za do sta teczn ą  g w a ra n c ję  co raz  
s iln ie jszy ch  pow iązań  licznych  przyw ódców  SPD  i c e n tra l i  zw iązkow ej DGB  
7. g łów nym i za łożen iam i p o lity k i N R F poprzez za jm ow an ie  w y so k o p ła tn y ch  
sta n o w isk  w  ra d a c h  nadzorczych  w ie lk ich  p rzed sięb io rs tw  gó rn iczych  i m e- 
ta lo w o -h u tn iczy ch  7. Je d n a k  jak o  je d y n ą  opozycję bezkom prom isow ą tr a k to ­
w ano' K P D ,  po stanow iono  ją  za tem  u su n ąć  i zniszczyć.

S ukces C D U  w  w y b o ra ch  1953 r. z in ten sy fik o w a ł dążen ia  rzą d u  k an c le ­
rz a  A d en a u e ra  do w y elim in o w an ia  K P D  z życia po litycznego  NRF. W osobie 
now ego m in is tra  sp raw  w ew n ę trz n y ch , d ra  G e rh a rd a  S ch ró d era  8, znaleziono  
człow ieka, k tó ry  z ra c ji  sw ych  pog lądów  g w a ra n to w a ł, że n ie  będzie to le ro ­
w a ł dalszego p rze w lek an ia  całe j sp raw y . B y ły  cz łonek  N S D A P  i SA,  by ły  
rad c a  p ra w n y  h itle ro w sk ieg o  b a n k ie ra  H ja lm a ra  S chach ta , p rzed  ob jęciem  
stan o w isk a  rządow ego  zw iązan y  z ko n cern em  p rzem ysłow ym  K locknera , 
n ig d y  n ie  ta ił sw o je j w rogości do> kom unizm u. N a n a leg a n ie  S ch ró d era  T ry ­
b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  w lis to p ad z ie  1954 r. w znow ił w ięc  postępow an ie
o d e leg a lizac ję  K P D .  —  W p u b lik a c jac h  o  K P D  pom ija się naogół osobę, k tó re j 
m in. S ch ro d er polecił k ie ro w n ic tw o  p rze d staw ic ie ls tw a  rządow ego  w  procesie.

5 Przepisy  zachodnioniem ieckiej ordynacji wyborczej faw oryzują wielkie p ar­
tie. FDP o trzym ała w wyborach 1953 r. dokładnie tylko dwa razy tyle głosów co 
KPD, uzyskała natom iast 52. m andaty.

6 Z jazd SPD  w  Godesbergu w r. 19)59 uchwalił nowy program  partii, zryw a­
jący z podisławową zasadą m arksizm u — w alką klas.

7 W radach nadzorczych, wielkiego przem ysłu muszą być reprezentow ane za­
łogi robotnicze przez swoich przedstaw icieli1. Są nimi w licznych w ypadkach 
czołowi przywódcy SPD  i DGB, .honorowani m aterialnie podobnie jak  przedsta­
wiciele kap itału .

8 Dr G erhard Schroder był m inistrem  sp raw  w ew nętrznych NRF  od paź­
dziernika 1963 r. do grudnia 1961 r„ kiedy to — po von Brentano — objął stano­
wisko m in istra  spraw  zagranicznych. O hitlerow skiej przeszłości Schródera pisała 
m. in. „Neues D eutschland” z 25 XI 1:961 w artykule pt. Der langjuhrige Nazi, 
zamieszczając jego zdjęcie w  m undurze party jnym . — W przedmowie do broszury, 
poświęconej projektow i ustawy o wjeździe cudzoziemców do NRF Schroder 
pisał: „Die K om m unisten sind niCht m it Toleranz zu uberw inden, sie lassen sich 
n u r m it Entschlossenheit in Schranken halten” („F rankfurter Rundschau” z 14 XII 
1960).
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Był n im  H ans R itte r  v o n  L ex , o b a rd zo  zn am ien n ej p rze sz ło śc i0. Ja k o  poseł 
B a w arsk ie j P a r tii  L u d o w ej (BVP) on  to w  k w ie tn iu  1933 r. u za sa d n ia ł g łoso­
w an ie  sw ej p a r tii za p e łnom ocn ic tw am i d la  H itle ra , k tó re  o b d a rz a ły  p rz y ­
w ódcę N S D A P  p e łn ią  w ład zy  ustaw odaw czej i w ykonaw czej. V on L ex  by ł 
n as tęp n ie  w ysok im  u rzę d n ik iem  w  h itle ro w sk im  m in is te rs tw ie  sp raw  w e w ­
n ę trz n y ch , k tó rego1 nacze lna zasada b rzm ia ła : opozycja w obec w ład z y  nie 
m a żad n y ch  p raw . Po k lęsce  I R zeszy v o n  L ex  zos ta ł p rz y ję ty  do m in is te r ­
stw a sp raw  w e w n ę trz n y c h  N R F, w  k tó ry m  —  po ob jęciu  go  p rzez  S ch ro d era
—  o trz y m a ł stanow isko  se k re ta rz a  s ta n u  10. W p ierw szym  sw ym  w y stą p ien iu  
p rzed  T ry b u n a łe m  (26 X I 1955) von  L ex  dom agał się d e leg a lizac ji K P D  
a rg u m e n tu ją c , że „R epub lika  F e d e ra ln a  n ie  m oże o k azać  się ta k  s łaba  w obec 
kom un izm u  ja k  R e p u b lik a  W e im a rsk a” . B y ły  h itle ro w iec  von  L ex  p rze k o n y ­
w ał w ięc T ry b u n a ł, że zde legalizow an ie  K P D  to  n ie  k o n ty n u o w an ie  ideo log ii 
R zeszy h itle ro w sk ie j, lecz po p ro s tu  n aw ią za n ie  do czasów  d em o k ra ty czn e j 
rep u b lik i p rze d h itle ro w sk ie j, k tó ra  b y ła  „za s ła b a ” , b y  u p o rać  się z k o m u ­
nizm em . R ep lik a  fra n cu sk a  m. in. na w ypow iedź  v o n  L ex a  b rzm ia ła :

„Stanowisko Bonn wobec kom unizm u nie w ynika z dziedzictwa W eimaru, 
lecz opiera się na tradycjach  III Rzeszy. [ .. .]  Jeśli upadła Republika Wei­
m arska, zawdzięczała to niektórym  posłom, m. in. pew nem u R. von Lexowi, 
k tóry  głosował za pełnom ocnictwam i dla H itle ra” n .

O soba głów nego p rzed staw ic ie la  fed e ra ln eg o 1 w  p rzew odzie p rocesow ym  
przeciw ko  K P D  jeszcze w y ra ź n ie j u w y p u k la ła  pobudk i, ja k im i k ie ro w a ł się 
rzą d  A d en a u e ra : bo jo w y  an ty k o m u n izm  jak o  ś ro d ek  s te rro ry z o w a n ia  op in ii 
pub licznej i z łam an ia  op o ru  p rzeciw ko p ro g ram o w i re m ilita ry z a c ji  N iem iec 
zachodn ich  ,2.

T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  poszedł po lin ii w y tk n ię te j p rzez  rząd . W w y ­
ro k u  z 17 V III 1956 r . u za sa d n ia  się sze ro k o  ideo log iczne p rzy czy n y  zakazu  
KPD.  P rz y jm u ją c  p o d staw y  u s tro jo w e  N R F  ja k o  dem o k ra ty czn e , s tw ie rd z a  
się, że cele KPD:  „ rew o lu c ja  p ro le ta r ia c k a  i państw o  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  
są  n ie  do pogodzenia z  w o ln o śc iow o-dem okra tycznym  p o rządk iem  R ep u b lik i 
F e d e ra ln e j”. N aw et p o lity k ę  z jednoczen ia  N iem iec, lan so w an ą  p rzez  K P D  
uznano  jak o  „podkopyw an ie  w o lnośc iow o-dem okratycznego ' p o rząd k u  p o d sta ­
w ow ego” , p rzy  czym  stw ie rdzono , że „zakaz  K P D  an i p raw n ie , a n i p ra k ty c z -

0 B . B r u e l l ,  Die grossen Tage eines Ritters. „Die Andorę Zeitung” z 22 V 1®0O. 
]0 Stanowisko sekretarza stanu w NRF odpowiada pozycji w icem inistra, z tym, 

że jest najwyższym stanow iskiem  urzędniczymi. Sekretarz stanu  jest więc nieza­
leżny od zmian rządu, co czyni z niego właściwego kierow nika m inisterstwa.

11 „France Obiservateur” (Paryż) z 9 X II 1954.
12 Po przeprowadzeniu akcji przeciwko KPD  polecono von Lexowi opracow a­

nie uzasadnienia stanow iska rządu, że akcja na rzecz referendum  ludowego 
w sprawie zbrojeń atomowych, do czego skłaniała się jpsizcze wówczas SPD, jest 
„siprzeczna z duchem ustalonego w  ustaw ie konstytucyjnej dem okratycznego 
porządku”.
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n ie n ie  czyni z jednoczen ia  n iem o żliw y m ” 13. M yśl tę  p o d ję to  w  ośw iadczen iu  
rzą d u  fed e ra ln eg o  o  w y ro k u . Je ś li K P D  tw ie rd z i —  m ó w iło  o św iad czen ie  —  
że w ład ze  zachodn ion iem iećk ie  przez zak az  K P D  o d su w a ją  chw ilę  zjednO'- 
czenia n a ro d u  niem ieckiego', to  rzą d  fe d e ra ln y  po d k reśla , że „żąd an ie  z jed n o ­
czenia naszego  n a ro d u  w  w olności pozosta je  n ad a l g łów ną w y ty cz n ą  jego po­
litycznego  d z ia ła n ia ” 14. T a  część o św iad czen ia  m ia ła  uspoko ić o p in ię  p u ­
b liczną w sk az u ją c , że zakaz K P D  n ie  m a w iększego  zn aczen ia  m ię d z y n a ro ­
dow ego i n ie  s ta n o w i przeszkody  n a  d rodze  do zjednoczen ia . N a to m ias t 
agencja  T A S S  z 28 V III 1956 r. og łosiła  o św iadczen ie  K C K PZ R , w  k tó ry m  
zakaz K P D  o k reślo n o 1 ja k o  „ w y d a rz en ie  w  se rcu  E u ro p y  o  w ie lk ie j don io ­
słości p o lity cz n e j” :

,,Z całą powagą trzeba podkreślić, że zakaz KPD, k tó ra  naókonsekwentniej 
walczy o zjednoczenie Niemiec, także i  do tego prowadzi, że niemożliwe staje 
się zjednoczenie państw a niemieckiego na bazie pokojowej i dem okratycznej” 13.

Rozwój w y d a rz e ń  po 1956 r. w y k az a ł bezpodstaw ność a rg u m e n ta c ji T ry ­
b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  i rz ą d u  N R F  o ra z  słuszność ty c h  kół n iem ieck ich  
i m ięd zy n a ro d o w y ch , k tó re  w  zakaz ie  K P D  w id z ia ły  w ażk i e lem en t za o strze ­
n ia się p ro b lem u  niem ieckiego.

R ów nież i w  dziedz in ie  sto sunków  w ew n ę trz n y ch  N R F o k re s  po 1956 r. 
w y k az a ł, ja k  m y lił się  np. m in . S ch ró d e r  w  ocenie sk u tk ó w  zakazu  KPD.  
P o  jego ogłoszen iu  m in . S ch ró d e r  o św iadczy ł bow iem :

„Widoki nielegalnej działalności KPD  są stosunkowo małe. Pom yślny roz­
wój społeczny Republiki Federalnej nie stw arza korzystnych w arunków  dla 
lewicow o-radykalnej działalności”.

F ak ty , do d n i o sta tn ic h , m ów ią co innego.
Ju ż  zresz tą  w  p ierw szych  k o m e n ta rza ch  po  og łoszen iu  w y ro k u  znaczna 

część zachodn ion iem ieck iej p ra sy  m ieszczańsk ie j d a ła  w y ra z  w ątp liw ośc iom , 
czy  w y ro k  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  i o p a r ta  na n im  ak c ja  p o licy jn a  je s t 
zdo lna położyć k res  dzia ła lnośc i K PD .  W skazyw ano  n a  b lisk o  40-le tn ią  t r a ­
dycję  p a r tii k o m u n is ty czn ej w  N iem czech, n a  je j  ścisłe p o w iązan ie  z  k lasą  
robo tn iczą. P isano  w ięc o  „u d e rzen iu  w  p ró żn ię” , o ce n ia jąc  jednocześn ie  w y ­
ro k  ja k o  p ie rw szy  k ro k  w  k ie ru n k u  zd ław ien ia  d em o k rac ji w  N RF. Je d en  
z czołow ych dz ienn ików  zachodn ion iem ieck ich , lib e ra liz u ją c y  „ F ra n k fu r te r  
R u n d sch au ” (z 18 V III), o strzegał:

13 -„Archiv der G egenw art”, rocznik 1956, s. 5946/5947: Das Urteil des Bundes- 
verfassungsgerichts.

14 Jw., ś. 5947. Stellungnahm e der Bundęsregierung  (Die K P D .. . hat der 
Bundesregierung unterstellt, dass sie durch ein Verbot der KPD die W iederver- 
einigung des deutschen VolJces gefahrde).

15 Jwt., is. '5948: Erklarung des Z K  der KPdSU tiber U nmóglichkeit der W ieder- 
vereinigung infolge ye rb o te s ; — J. U r b a n i a k ,  KC KPZR ostrzega. „Trybuna 
L udu” z 1 IX  1956.
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„Trzeba, niestety, stw ierdzić, że tla  tego zakazu należy szukać w dążeniach 
restauracyjnych (dawnego porządku) obecnego rządu federalnego. W yrosły one 
na niewierze czołowych polityków  w  siłę dem okracji. Idźmy dalej na tej d ro ­
dze, a naród niemiecki [ .. .]  będzie m usiał n a  pewno liczyć się z nową niewolą".

Do podobnego w n io sk u  doszedł za ch o d n io b erliń sk i „T e le g ra f” (z 29 V III), 
om aw iając  u za sad n ien ie  w y ro k u  T ry b u n a łu  K o n sty tu cy jn eg o , ja k o b y  p rzez  
de lega lizac ję  KPD  u su w ało  się z życia N R F  „e lem en t ro z k ła d u ” :

„Czy zależeć ma od uznania rządu demokratycznego, że jakaś p artia  jest 
'rozkładow a’? Czy nie istnieje w tedy niebezpieczeństwo' d la  każdej partii opo­
zycyjnej skatalogowania jej w  ten sposób? Kiedy polityczne sądy decydują
o losie jakiejkolw iek ipartii, wówczas: do w idzenia dem okracjo!”

D zienn ik  ta k  d a lek i od sy m p atii d la  kom un izm u  ja k  „D eu tsche Z e itu n g  
und  W irtsc h a ftsz e itu n g ” (z 22 V III) p y ta ł:

- „Cóż zyskaliśmy n a  zakazie? Opi/nię, że jesteśm y jedyną zachodnioeuro­
pejską dem okracją, k tóra wyłączyła z życia politycznego p artię  kom unistyczną; 
szersze pole ścierania się ze Związkiem Radzieckim; zaostrzony reżim  policyjny 
w ewnątrz, czyli — w ostatecznym  w yniku — uczucie niechęci wobec obosiecz­
nej akcji politycznej”.

W skazyw ano ' —  w b re w  poglądom  T ry b u n a łu  K o n sty tu c y jn e g o 1 i r z ą d u  —  
ha u je m n y  w p ły w  w y ro k u  na sp raw ę zjednoczen ia  N iem iec. „R hein ische  
P o s t” (z 18 V III) s tw ie rd z a ła :

„Zakaz KPD  nie zmieni faktu , że kom uniści istn ieją  i istnieć będą. W yrok 
kom plikuje zaś zagadnienia w ew nętrzne i spraw ę zjednoczenia Niemiec”.

U ogóln ien iem  n as tro jó w , w y w o łan y c h  w y ro k iem  w śró d  k ry ty c z n ie  m y ś lą ­
cej części o p in ii zachodn ion iem ieck ie j b y ł pog ląd  k o m e n ta to ra  p o litycznego  
ko lońsk ie j s ta c ji rad io w e j W estdeu tscher Rundfunk.  K o m e n ta to r  zaznaczył, 
że je ś li coko lw iek  zaskoczyło' w  chw ili, g d y  ju ż  m ożna b y ło  p rzew idzieć  d e ­
cyzję T ry b u n a łu , to  okoliczność, iż „w  o p in ii p u b liczn e j p rze w a ża ły  z a s trz e ­
żen ia  w obec za k az u ”. K ry ty cy zm  W.R. n ie  w y p ły w a ł z sy m p a tii do  k o m u n iz ­
m u, lecz z u je m n ej ocen y  w p ły w u  zakazu  n a  m ożliw ość lik w id a c ji d z ia ła l­
ności K P D  i n a  ro zw iązan ie  p ro b lem u  niem ieckiego .

W yrok  T ry b u n a łu  w  K a r ls ru h e  zn a laz ł bow iem  szerok i o d d źw ię k  m ię ­
dzynarodow y . O p in ie  obozu soc ja listycznego  b y ły  jednoznaczne , p ię tn u ją c e  
now y, a n ty d em o k ra ty cz n y  i an ty p o k o jo w y  k ro k  rz ą d u  A d e n a u e ra , w y su w a ­
jącego  się n a  czoło k ru c ja ty  an ty k o m u n is ty czn e j. R ów nież p ra sa  zachodnio­
e u ro p e jsk a  w  licznych  głosach  d a ła  w y ra z  sw em u k ry ty cz n em u  stanow isku . 
C zołow y dz ienn ik  f ra n c u sk i „Le M onde” (z 17 V III 1956) pod k reślił, że w  z a ­
kaz ie n ie  w idzi sku tecznego  ś ro d k a  za h am o w a n ia  dzia ła lnośc i KPD .  N azw ał 
p rze to  ten  ak t „b ro n ią  obosieczną” , gdyż o toczy ł on K P D  aureolą  w  oczach 
zachodn ion iem ieck iej k la sy  ro b o tn icze j, n iezadow olonej ze swrego u d z ia łu  
■w „cudzie g ospodarczym ” , to też  „w yelim inow an ie  K P D  w  żadnym  raz ie  n ie  
rozw iąże za g ad n ien ia  so c ja ln eg o  w  N R F ” , n ie  zapob iegn ie  d z ia ła ln o śc i
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kom un istów  w  zw iązkach  zaw odow ych. K ilk a  d n i później „L e M onde” (z 22 
V III) om ów ił szerzej tło  po lityczne w y ro k u , k tó reg o  „znaczenie je s t  zasad ­
n icze”. D zienn ik  p rzy p o m n ia ł, że spośród  zachodn ich  d em o k ra c ji p a r la m e n ­
ta rn y c h  ty lk o  d w a p ań s tw a  u c iek ły  się do  m e to d y  zak azu  p a r ti i  k o m u n i­
stycznych : U SA  i NRF. A lbow iem :

„Faszyzm jest godnym do przyjęcia sojusznikiem, kiedy zamierza się zwal­
czać komunizm (co oznacza: faszyzm jest mniej niebezpiecznym niż komunizm). 
Sym patie dla Hiszpanii, dla Sygm ana Rhee 10 i jem u podobnyelh w ynikają z te ­
go stanu umysłowości”.

P odobn ie  jak  część p ra sy  zachodn ion iem ieck iej, rów n ież  p ra sa  zag ran iczna  
p o d k reś la ła  znaczen ie  w y ro k u  d la  przysz łośc i N iem iec i sp ra w y  ich z jed n o ­
czenia. P rz ek o n a n iu , że zjednoczen ie  zo s ta ło  w  te n  sposób jeszcze b a rd z ie j 
u tru d n io n e , da ł w y ra z  np . b ry ty jsk i d z ien n ik  „Y o rk sh ire  P o s t” (z 18 V III):

„Zakaz partii kom unistycznej w  Niemczech zachodnich [. ..] to niew ątpli­
wie jedno z najbardziej decydujących w ydarzeń w niemieckiej h istorii powo­
jennej. Zakaz będzie m iał daleko idące konsekwencje, z których żadnej z pew­
nością nie da się przewidzieć. T rudno np. pojąć, jak  mogą się połączyć dwa 
państw a, z których jedno jest rządzone przez paritię, uznaną w drugiim pań­
stwie za nielegalną”.

O becnie m ożna ju ż  z ca łą  pew nością stw ie rdz ić , że —  w b re w  o p in ii T ry ­
b u n a łu  K o n sty tu cy jn eg o 1 i  en u n c jac jo m  rzą d u  fed e ra ln eg o  tuż  po w y ro k u  — 
ta k i sk u te k  zakazu  K P D  tk w ił w  p la n ac h  rzą d u  A d e n a u e ra  p rzy  w szczyna­
n iu  akc ji p rzeciw ko  KPD .  B y ło  to  św iadom e z ry w an ie  m ostów  w  sp raw ie  
pokojow ego z jednoczen ia , b y  ty m  k o n se k w e n tn ie j rea lizo w ać p o d ję tą  p rzez 
rem ilita ryz .ac ję  i w s tą p ie n ie  do N A T O  po litykę . R eak c ja  na te  k ro k i ze s tro ­
n y  obozu soc ja listycznego  m a zaś z ko le i u ła tw ia ć  a rg u m e n tac ję  n a  rzecz 
ag re sy w n e j p o lity k i i p rzek o n y w an ie  op in ii zachodn ion iem ieck iej o  je j s łu sz­
ności.

M in iony  od 1956 r. ok res p o tw ie rd z ił w y ra ż a n e  p rzekonan ie , że zak az  ani 
n ie  zlikw idow ał K PD ,  an i też n ie  położył k re su  je j działa lności. K P D  m u ­
sia ła  ze jść  do podziem ia, dostosow ać sw ą dzia ła lność  do  znaczn ie  tru d n ie j­
szych  n iż  p o p rzed n io  w aru n k ó w , a le  je j n ig d y  n ie  p rze rw a ła . O is tn ien iu  
K P D  i je j dzia ła lnośc i św iadczą s ta łe  in fo rm ac je  p ra sy  N R F o  a re sz to w an iach  
dzia łaczy  ko m u n is ty czn y ch , w y k ry c iu  jeszcze je d n e j n ie leg a ln e j kom órk i,
o procesach  itp .

G łów na fa la  a re sz to w ań  n a s tąp iła  n a ty c h m ia s t po  og łoszen iu  w y ro k u , 
k ie d y  zn an e  b y ły  po lic ji n azw isk a  ce n tra ln y c h  i lo k a ln y ch  dz ia łaczy  KPD.  
N a tej m asow ej ak c ji p o licy jne j o p ie ra ł ów czesny  m in is te r  sp raw  w e w n ę trz ­
n y ch , G. S ch ro d er, sw ój op tym izm , g d y  m ów ił, że „ak c ję  p rzec iw ko  K P D

10 ■Sygman Rhee s ta ł na czele rządu  Korei Południowej, kiedy w  1950 r. 
podjęty został zbrojny najazd na K oreańską Republikę Ludowo-Dem okratyczną.
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m ożna uznać z.a p ra w ie  całkow ic ie  zakończoną” . Z pow odu w ielości fak tó w , 
zap rzecza jących  te m u  tw ie rd z en iu , m ożna p rzy toczyć n a  tym  m ie jscu  ty lk o  
k ilk a  z poszczególnych la t. N astępcy  m in . S ch ró d e ra  ciąg le  bow iem  jeszcze 
s to ją  p rzed  p rob lem em , ja k  u rzeczy w is tn ić  jeg o  zapow iedź, że „K PD  zo s ta ­
nie zn iszczona” , a przecież rea liz u ją c  te n  p o s tu la t n ie  z w ra c a ją  u w ag i an i 
n a  u s ta w ę  k o n s ty tu c y jn ą , an i też n a  p ra w o  m iędzynarodow e. Je d e n  z  czoło­
w ych  dzia łaczy  K P D ,  Heinz, R en n er, zosta ł np. w e  w rz eśn iu  1958 r. aresz to ­
w a n y  w  zachodnim  B erlin ie , p rzym usow o  o d sta w io n y  p rzez  fed e ra ln y ch  
u rzę d n ik ó w  k ry m in a ln y ch  do  N R F i tam  o sadzony  w  w ięz ien iu .

W  lis topadz ie  1958 r., czy li w  d w a la ta  po' zakazie , p rzep row adzono  
w  P ó łn . N ad ren ii-W estfa lii „w ie lk ie  po low an ie  n a  k o m u n is tó w ”, w  czasie 
k tó reg o  aresz tow ano  37 m ężczyzn  i kob ie t. W  E ssen  o d k ry to  ta jn ą  d ru k a rn ię , 
w y d a ją c ą  m. in. n ie leg a ln ą  „D ie F re ih e i t” 17. W  g ru d n iu  1959 r ., podczas je d ­
n e j akc ji w  różnych  reg io n ach  N R F, a re sz to w a n o  49 osób. O d k ry to  jeszcze 
je d n ą  ta jn ą  d ru k a rn ię , z k tó re j —  ja k  o św iadczy ł ów czesny  m in is te r  sp raw  
w ew n ę trz n y c h  k ra ju  P ó łn . N ad ren ia -W es tfa lia  D u fh u es —  w ychodz ił w  n a ­
k ład z ie  25 tys. egzem p la rzy  10-stron icow y ty g o d n ik  „F re ie s  V o lk” , o rg a n  
KC KPD .  P o  a re sz to w a n iu  w  czerw cu  1960 r. w  M onach ium  6 w y b itn y c h  
działaczy , b aw a rsk i m in is te r  sp ra w  w ew n ę trz n y ch  m ów ił O' „zad an iu  p ow aż­
n ego  ciosu n ie leg a ln em u  k ie ro w n ic tw u  K P D ”, dzięk i czem u „p ro w ad zen ie  
dalsze j dzia ła lnośc i K P D  je s t n iem ożliw ośc ią” . W  s tyczn iu  i m a rc u  1961 r. 
a re sz to w an o  50 osób, o d k ry to  k ilk a  dalszych  ta jn y c h  d ru k a rn i.  W  k w ie tn iu  
1961 r. w sp o m n ian y  ju ż  m in . D ufhues, n a  z e b ra n iu  Izb y  P rz em y sło w o -H an ­
d lo w ej w B ochum , w b re w  w cześn ie jszym  sw oim  w ypow iedziom  o „ lik w id ac ji 
K P D ”, o św iadczył, że p o d ję ta  p rzez  K P D  ak c ja  zw e rb o w a n ia  3 tys. now ych  
członków  zakończy ła  się p ew nym  p rzy n a jm n ie j sukcesem  i że od g ru d n ia  
1960 r. w  sam ej ty lk o  P ółn . N ad ren ii-W estfa lii u k az a ło  się 11 now ych  n ie ­
le g a ln y c h  gazet za k ład o w y ch  K P D .  W  lis topadz ie  1962 r. sk a za n o  w  K a r ls ­
ru h e  O tto  H u b e rta  n a  3 la ta  w ięz ien ia  za „n a ru sze n ie  bezp ieczeń stw a  p a ń ­
s tw a ”. H u b e rto w i za rzu ca n o  k o lp o rta ż  n ie leg a ln e j1 p ra sy  k o m u n is ty czn ej 
w  liczbie 100 tys. egzem plarzy . W  s ie rp n iu  1963 r. postaw iono  w  s ta n  o sk a r­
że n ia  5 osób za  u tw o rzen ie  n ie leg a ln eg o  k ie ro w n ic tw a  ok ręg o w eg o  K P D  
w  H am b u rg u . W czerw cu  1964 r. aresz to w an o  w  D olnej S akson ii 25 osób, 
k tó re  oskarżono  o  n a ru sz e n ie  zakazu  d z ia ła lnośc i KPD.

To w y ry w k o w e zestaw ien ie  re p re s ji  p rzec iw k o  działaczom  K P D  po 
1956 r., p o tw ie rd z a ją ce  d o b itn ie  żyw otność zde lega lizow ane j p a r ti i ,  m ożna by 
uzupełn ić  k ro n ik ą  ak c ji re p re sy jn e j w  za k ła d ac h  p racy . P ra sa  N R F  w  c iągu  
o s ta tn ic h  la t bądź ' to  in fo rm o w ała , bądź też a la rm o w ała , że w  w ie lk ich  
p rzed sięb io rstw ach  w ybrano ' do  r a d y  zak ład o w e j b y łego  cz łonka K P D  czy 
też podejrzanego  o w sp ó łp racę  z n ie lega lnym  ru ch em  kom un is tycznym . Szcze-

17 „Die W elt” z 27 VIII 1958 donosiła w  artykule pt. 166 illegale K P -Z eitun- 
■gen, że od chwiili zakazu KPD  ukazało się 166 nowych kom unistycznych gazet 
lokalnych i zakładowych, wydawanych mniej czy więcej regularnie.
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gólne w ra że n ie  zrob iło  np. zdobycie w  1957 r. przez k an d y d a tó w  kom un i­
stycznych  40% m a n d a tó w  w  ra d z ie  zak ład o w e j w ie lk ie j stoczni H ow alds-  
w e rk e  w  K ilon ii, z a tru d n ia ją c e j 12 tys. robo tn ików . W  w y b o rach  1959 r .15 
czołow y k a n d y d a t k o m un is tyczny , H e in  W adle , o trzy m ał ponow nie  n a j­
w iększą liczbą g łosów  —  4377, jego  n a s tę p n y  to w arzy sz  p a r ty jn y  —  3516, 
a do tychczasow y  p rzew o d n iczący  ;rady (socja ldem okra ta ) —  3507.

N ajb liże j zw iązana  z w ie lk im  przem ysłem  p ra sa  b u rż u a z y jn a  a la rm o w ała : 
„K om uniści w  ra d a c h  zak ład o w y ch ” 1". P ra sa  ta  su g e ro w a ła  ru ch o w i zaw o­
dow em u:

„Kto słowem i czynem dowodzi, że miimo w szystkich doświadczeń przyznaje 
się do bolszewickiej pseudonauki, ten w wolnych, demokratyczmych związkach 
zawodowych nie ma nic do szukania”.

N a ta k i to n  m o g ła  sob ie pozw olić p ra sa  b u rżu a zy jn a , gdyż c e n tra la  D G B  
w  w y d an e j z o k az ji w y b o ró w  do r a d  zak ład o w y ch  odezw ie ape low ała :

„Bądźcie czujni i  zapobiegnijcie, by zwolennicy skrajnie nastaw ionych grup 
nie w ykorzystyw ali rad zakładowych do celów politycznych. Niebezpieczeństwo 
opanow ania (rad zakładowych) przez kom unistyczne elem enty jest dziś, po roz­
w iązaniu ich partii, większe niż kiedykolw iek”.

T y lk o  w  w a ru n k a c h  zachodn ion iem ieck ich  je s t m oż liw e by  dzienn ik , r e ­
p re z e n tu ją c y  w  sp raw ac h  ekonom iczno-spo łecznych  in te re sy  k a p i ta łu  m ono­
polow ego, pouczał ru c h  zaw odow y, n ie  n a p o ty k a ją c  sp rzeciw u :

„Śm iertelne uderzenia, przeciwko naszem u społecznemu i ekonomicznemu 
porządkowi skierow ane są zarówno przeciwko wolnym przedsiębiorcom, jak 
i dem okratycznym  organizacjom  pracobiorców”.

W spó łdzia łan ie  —  pisano  —  je s t tym  b a rd z ie j konieczne, pon iew aż „oby­
dw ie s tro n y , p raco d aw cy  i zw iązk i zaw odow e, siedzą w  je d n e j ło d z i” . D zienn ik  
w ie lk o k ap ita lis ty cz n y  u zna ł p rze to  stan o w isk o  DGB  za n ied o sta teczn e  i w zy ­
w ał, by  „zw iązki zaw odow e w y c iąg n ę ły  w reszc ie  o d p o w ied n ie  w n io sk i” 
w  celu sk u teczn ie jszeg o  zw alczan ia  n ie leg a ln e j K P D 20.

S tan o w isk o  SPD  i zbliżonej do1 nie j c e n tra li zaw odow ej D GB  w y m a g a ­
łoby  osobnego, szerszego  om ów ienia. Bez początkow ej b ie rnośc i soc ja ldem o­
k ra tó w  w obec akcji o delega lizac ję  K P D  o  w ie le  tru d n ie j b y ło b y  bow iem  
rządow i A d e n a u e ra  uzyskać w y ro k  T ry b u n a łu  K on sty tu cy jn eg o . P óźn ie jsze  
zaś pośredn ie , a często jaw ne , w sp ó łd z ia łan ie  ru ch u  soc ja ldem okratycznego  
w  N R F w  p rześ lad o w an iu  n ie leg a ln e j K P D  u ła tw iło  w ładzom , po lic ji i p rze d ­
sięb iorcom  zw alczan ie n a jb a rd z ie j k o n se k w e n tn e j opozycji w  łon ie zachodnio^ 
n iem ieck ie j k la sy  ro b o tn icze j p rzec iw k o  an ty d em o k ra ty cz n e j i an ty p o k o jo w ej

18 Wybory do rad zakładowych odbyw ają się co 2 lata.
19 „F rank fu rte r Allgemeine Zeitung” („FAZ”) z 25 IV 19'57: Kommunisten. 

im  Betriebsrat.
20 „FAZ” z 15 VI 1957: Die gefahrlichen Kontakte.
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polityce rządu . S tanow isko  DGB u ła tw ia  p rzedsięb io rcom  u su w an ie  z p rac y  
ludzi p o d e jrzan y ch  o  w sp ó łd z ia łan ie  czy sy m p a ty zo w an ie  z n ie leg a ln ą  KPD .  
W lu ty m  1958 r. F e d e ra ln y  T ry b u n a ł P ra c y  w  K assel w y d a ł o rzeczenie , że 
pracodaw com  n a leży  um ożliw ić  w  ta k ich  w y p a d k a c h  „szybkie d z ia ła n ie ” , bez 
p rze s trzeg a n ia  p rzep isów  p raw n y c h  do tyczących  o ch ro n y  członków  ra d  za ­
k ład o w y ch  p rzed  zw oln ien iem  z pracy . Z w iązk i zaw odow e zach o w u ją  się 
w  tych  w y p ad k a ch  b ie rn ie . Szczególnie ja sk ra w y m  p rzy k ład em  stan o w isk a  
zw iązków  zaw odow ych  było  w s trzy m a n ie  się od ja k ieg o k o lw iek  p ro te s tu  
p rzec iw k o  n a ty ch m ias to w em u  zw o ln ien iu  z p rac y  w  styczn iu  1958 r. 5 człon­
ków  ra d  zak ład o w y ch  4 w ie lk ich  p rzed sięb io rs tw , m. in. k o n ce rn u  T hyssena. 
P rz y cz y n ą  ta k ie j decyzji w ła d z  zak ładow ych  by ł w y jazd  zw oln ionych  osób 
do F ra n c ji i n aw ią za n ie  ta m  k o n ta k tó w  z K P F  i c e n tra lą  zw iązkow ą CG T. 
Z w iązk i zaw odow e z re sz tą  n ie  ty lk o  to le ru ją  ak c ję  re p re sy jn ą  p rze d s ięb io r­
ców, lecz sam e ją  s to su ją  w obec sw oich członków  p o d e jrzan y ch  o  pog lądy  
kom unistyczne. W początkach  1959 r. np. zw iązek  IG M etali  w y k lu cz y ł w  B e r­
lin ie  zachodn im  60 sw oich członków  za to, że w  w y b o ra ch  k o m u n a ln y ch  
k an d y d o w a li n a  lis tac h  leg a ln ie  d z ia ła jące j tam  p a r t i i  SED.

P ołączen ie  ak c ji po licy jn e j z re p re s ja m i p racodaw ców  i b ie rn o śc ią  lu b  n a ­
w e t w spó łdz ia łan iem  zw iązków  zaw odow ych  spow odow ało , że k ie ro w n ic tw o  
n ie leg a ln e j K P D  za leciło  n ie w y su w a n ie  do  ra d  zak ład o w y ch  lu d z i zb y t „ n a ­
p ię tn o w an y c h ” , by  n ie  n a ra żać  ich  na u tr a tę  p racy . K P D  d zia ła  je d n a k  n a ­
da l w  w ielk ich  za k ła d ac h  p racy . D o w n io sk u  tak ieg o  doszedł także r e p re ­
ze n tu ją c y  w ie lk i p rzem y sł Deutsches In dustr ie -In s ti tu t  w  K olonii, o g łasza jąc  
w  połow ie 1964 r. w y n ik i odpow iedn ich  b a d a ń 21. In s ty tu t  s tw ie rd z ił, że „ ro ­
bota podziem na w  R epub lice  F ed e ra ln e j w zm ocn iła  s ię” (hat sich verstark t).  
J a k  podał In s ty tu t, is tn ie je  co n a jm n ie j 350 n ie leg a ln y ch  g az e t zak ład o w y ch  
o raz  300 n ie leg a ln y ch  g ru p  zak ładow ych , w obec czego „ trzeb a  o s trze c  przed 
ocen ian iem  dzia ła lnośc i k o m u n is ty czn e j ja k o  n ie szk o d liw e j” 22.

P rzy toczone  in fo rm ac je  i f a k ty  p o tw ie rd z a ją , że m im o w y ro k u  T ry b u ­
nału  K o n sty tu cy jn eg o  i w chodzącej w  10 ro k  ak c ji re p re sy jn e j, d e leg a lizac ja  
K P D  n ie  w y e lim in o w ała  z życia po litycznego  N R F  p a r tii zw iązanej od  blisko 
40 la t z n iem iecką k la są  robo tn iczą .

W y rok  przeciw ko  K P D  b y ł w y ro k iem  po lity czn y m , w y w o d ził się z p o b u ­
d ek  w yłączn ie  ideo log icznych , choć o s ła n ia n y ch  a rg u m e n ta c ją  p raw n ą . K ie­
ro w n ic tw o  K PD ,  po og łoszeniu  w y ro k u , s tw ie rd za ło :

21 „Siiddeutsche Zeitung” z 16 VII 1964: Industrie-Institu t: W iihlarbeit der 
KFD verstarkt.

22 Wg „Die W elt” z 15 VII 1964: K om m unisten  verstdrken. Wiihlarbeit. Zdaniem 
Insty tu tu  praca nielegalnej KPD  koncentru je  się głównie w nadreńsko-w estfal- 
skim  okręgu przemysłowym, w k tórym  ukazuje się 120 gazet zakładowych i istnieje 
ponad 100 grup zakładowych. Innym i ośrodkami szerszej działalności KPD  są: 
Ham burg i okręg M annheim.

II I
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„Rząd A denauera od chwili rozpoczęcia w  1951 r. swej niebezpiecznej po­
lityki rem ilitaryzacji dążył d.o zniszczenia KPD. Obecnie, kiedy — wbrew  woli 
ludu — zam ierza siię wprowadzić służbę wojskową, rabuje się KPD  legalność. 
Toteż w yrok w K arlsruhe jest niesłychanym  zamachem m ilitarystów  skierow a­
nym przeciwko żywotnym praw om  narodu niemieckiegp i bezpieczeństwu Eu-

R ząd k an c le rza  A d en a u e ra  w y w ie ra ją c  n ie u s ta n n y  nac isk  n a  T ry b u n a ł 
w  celu w y d a n ia  odpow iedniego  w y ro k u , u siło w a ł całe j akc ji nad ać  c h a ra k te r  
o b ro n y  „ch rześc ijań sk ieg o  Z ac h o d u ” o ra z  „duchow ej ro z p ra w y ”. M ów iąc 
w  o ręd z iu  now orocznym  1956 o  „budzącej n iepokó j kom u n is ty czn ej robocie 
w ich rz y c ie lsk ie j” , k an c le rz  w zy w ał do  „z jednoczen ia się w szy s tk ich  sił po­
rzą d k u  i o d b u d o w y ”. J a k  tw ie rd z ił, w  an ty k o m u n isty czn e j k ru c ja c ie  nie 
chodzi O' sp raw y  społeczne, lecz o „duchow ą ro zp raw ę, w  k tó re j ludz ie  p rz y j­
m u ją c y  w arto śc i św ia ta  ch rześc ijań sk ieg o  n ie  m ogą sp rzeczać się o  s p ra w y  
d ru g o rz ę d n e ” 24. P od  po jęciem  „sp raw  d ru g o rz ęd n y c h ” k an c le rz  m ia ł zapew ne 
n a  m yśli w y ra ż a n e  w ą tp liw o śc i co do leg a ln e j s tro n y  ca łe j ak c ji, a n a w e t 
m nożen ie  się  g łosów  p ro te s tu  ze s tro n y  d a lek ich  od kom un izm u  g ru p  i ludz i 
w  sam ej NRF. W zniosłe słow a k an c le rz a  A d en a u e ra  u k a z a ły  sw o ją  rzeczy ­
w is tą  tre ść  w  d z ia ła n iu  w yk o n aw có w  jego w oli, m. in. m in is tra  sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h  S ch ró d era , k tó ry  w ca le  n ie  ta ił, że chodzi po p ro s tu  o pospolitą  
akc ję  re p re sy jn ą  w obec n iew ygodnego  p rzec iw n ik a  ideow ego. K ied y  bow iem  
rz ą d  uzna ł, że przew ód p rocesow y przec iw ko  K P D  zb y t się p rzeciąga, S ch ro - 
d e r  w  pub licznym  ośw iadczen iu  z 23 IV  1956 w y m ag a ł „szybk ie j decyzji 
końcow ej F ed era ln eg o  S ądu  K o n s ty tu c y jn e g o ”. S ch ro d er, n ie  k rę p u ją c  się 
k o n s ty tu c y jn ie  za g w a ra n to w a n ą  n ieza leżnością  sąd u , w zy w ał do o d rzu cen ia  
w szy s tk ich  w n iosków  ob ro n y , in g e ru ją c  ty m  sam ym  w  k o m p e ten c je  T ry b u ­
nału . Ja k o  a rg u m e n ty  na rzecz zakazu  w y m ie n ił S ch ro d e r  g łoszenie p rzez  
K P D  w a lk i k laso w ej i o k re ś la n ie  się  ja k o  „ p a r tii  re w o lu c y jn e j” , je j d ążen ia  
do „o b a len ia  reż im u  A d e n a u e ra ” i tre ść  w y su n ię teg o  p rzez  K P D  „p ro g ram u  
ponow nego  n a ro d o w eg o  z jed n o czen ia”. S ch ro d e r dom agał się w ięc szybkiego  
zakończen ia  p rzew odu  sądow ego w  im ię „ a u to ry te tu  o ra z  b ezp ieczeństw a 
pań s tw a  i pow ag i jeg o  p ra w n o -p a ń stw o w y ch  in s ty tu c j i” 25.

Do w y łączn ie  w ięc  po litycznych  m o tyw ów  procesu , sp rzecznych  z u staw ą  
k o n s ty tu c y jn ą , doszedł w y ra ź n y  n ac isk  n a  T ry b u n a ł, b y  szybko  w y d a ł de­
cyz ję  zgodną z, żąd an iem  rząd u . B iu le ty n  p ra so w y  SPD, k tó ra  w ów czas rze ­
kom o n ie godziła  się z ak c ją  rząd o w ą , zaznaczył, iż o p in ia  p ub liczna  m usi 
odn ieść  w ra że n ie , że w y w o d y  m in . S ch ró d era  są zw yk łą  fo rm ą  n ac isk u  na 
T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y :

23 „Archiw d er G egenwart”, rocznik 1956. s. 5947: Erklarung der KPD.
24 „D okum entation der Zeit”, rocznik 1956, s. 9'642: Adenauer will 1956 — 

klare Verhaltnisse schaffen.
25 Jw .: KPD Yerbot — A u f takt zum  ungehinderten Terrorfeldzug.

ropy” 23
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„Jest to co najmarniej niezwykle postępowanie, że czynnik rządowy poprzez p u ­
bliczne oświadczenie u&iłuije wywrzeć wpływ na sąd’’2'1.

W yrok  zapad ł w ięc  n ie  ty lk o  p rzy  pog w ałcen iu  p o sta n o w ień  u s ta w y  k o n ­
s ty tu c y jn e j o  w o lnośc i g ło szen ia  poglądów , lecz ta k że  w  a tm osferze  b r u ta l ­
nego nac isku  rzą d u  n a  T ry b u n a ł K o n sty tu c y jn y . Z aw ie ra ł w  ty m  w szy s tk ie  
e lem e n ty  u p ra w n ia ją c e  do  rew iz ji w y ro k u , jegO' zn iesien ia  i p rzy w ró c en ia  
lega lizac ji K PD . O to  toczy  się n ie p rz e rw a n a  od 1956 r. w a lk a  n ie  ty lk o  K P D ,  
lecz i n iem ieck ich  o ra z  m ię d zy n a ro d o w y ch  czy n n ik ó w  po stęp o w y ch , w id z ą ­
cych w  w y ro k u  pogw ałcen ie  p ra w a  i n iebezpieczeństw o ' d la  p oko ju  e u ro ­
pejskiego.

W alkę tę  rozpoczęto  ju ż  w  to k u  p rzew o d u  procesow ego. W ielo k ro tn ie  pro­
te s to w a ła  K P D  za rów no  w  ośw iadczen iach  pub licznych  sw ego k ie ro w n ic tw a , 
ja k  i u s ta m i sw o ich  obrońców  w  K a rls ru h e . O ile je d n a k  oskarżona  p a r t ia  
b ro n iła  w łasn y ch  in te resó w , co b y ło  jej p raw em  i obow iązk iem , o  ty le  w ię k ­
sze jeszcze znaczen ie  p o siad a ła  ak c ja  ty c h  czynn ików  n iem ieck ich  i m ięd zy ­
n arodow ych , k tó re  —  n ieza leżn ie  od za jm o w an e j p o s ta w y  w obec idei k o ­
m u n izm u  —  s ta n ę ły  w  o b ro n ie  pogw ałconych  w  N R F  podstaw ow ych  zasad  
sp raw ied liw ośc i, w o lnośc i i p oszanow an ia  p raw a.

Ju ż  w  to k u  p rzew odu  p rocesow ego u k o n s ty tu o w a ła  się  w  r. 1954 M iędzy­
n aro d o w a K om isja  P ra w n ic z a  pod p rzew odn ic tw em  w y b itn e g o  p ra w n ik a  f r a n ­
cusk iego  prof. L eona L y o n -C aen , p ie rw szego  honorow ego  p rzew odniczącego  
sądu  k asac y jn eg o  F ra n c ji . K om isja  w y zn aczy ła  sobie ja k o  za d a n ie  ro zp a­
trzen ie  o sk a rż en ia  p rzec iw ko  K P D  z p u n k tu  w id ze n ia  k o n sty tu c y jn e g o  i p ra w ­
nego. W śród  13 członków  kom is ji zn a jd o w a li się w y b itn i p ra w n ic y  z k ilk u  
k ra jó w  zachodn iej E u ro p y , n iezw iązan i z ru ch e m  k o m u n is ty czn y m  a n i jego  
id e o lo g ią 27. B yli w śró d  n ich  m. in. S av erio  B rig a n te  —  p ie rw szy  h o n o ro w y  
p rzew odniczący  sądu  k asacy jn eg o  W łoch, L ouis N ogueres i H e n ri T o rre s  —  
b. p rzew odn iczący  i w icep rzew odn iczący  Haute Cour de Justice  F ra n c ji , D u d - 
ley  C o llard  i Jo h n  E lto n  —  b. p rzew odniczący  Haldane Socie ty  w  W. B ry ­
ta n ii, ks. Je a n  Bo u li e r  —  b. k ie ro w n ik  k a te d ry  ch rześc ijań sk ich  zasad  p raw  
człow ieka w  In s ty tu c ie  K a to lick im  w  P ary żu .

P o  ro zp a trz en iu  szeregu  sp raw o zd a ń  i d o k u m e n tó w  z procesu  p rzec iw k o  
K P D  K om isja  og ło siła  w  dn . 25 I 1955 r. o św iadczen ie , sk ie ro w a n e  do  p rze ­
w odniczącego  i  sędziów  F ed e ra ln eg o  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  w  K a r ls ­
ru h e . W  ośw iadczen iu  ty m  dano  w y ra z  „g łębok iem u  zan iep o k o jen iu , ja k ie  
w śró d  członków  K o m isji w y w o ła ł c h a ra k te r  p rocesu  i jego  p rz e b ie g ” 28.

a6 Jw .: Dr. Schróder in  Beantw ortung einer Anfrage reaktionarer Bundes- 
abgeordneter zu  M assnahmen der Bundesregierung gegen fortschrittliche K rafte  
in der Bundesrepublik.

27 Kom isja o swym składzie osobowym: „Niezależni prawnicy, różnych, 
a naw et przeciw staw nych sobie poglądów, wszyscy jednak  orgarnięci w spólną 
troską o poszanowanie swobód dem okratycznych”.

28 „Dokum entation der Zeit”, rocznik 1056, s. 86154/8660: Internationale Juristen- 
kom m ission verurteilt KPD-Verbotsprozess.
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W lis to p ad z ie  1955 r. o d b y ło  sią w  P a ry ż u  ponow ne, d w udn iow e posie­
dzen ie  pub liczne  K om isji, k tó re j o rzeczen ie  o p u b likow ano’ 28 X I 1955 29. W li­
czącym  k ilk a n aśc ie  s tro n  m aszynop isu  o rzeczeniu  s tw ie rdzono , że sto jące  do 
dyspozycji K om isji n o w e  d o k u m en ty , a w śró d  n ich  w y w o d y  p rzed staw ic ie li 
rzą d u  fed e ra ln eg o , w y s tę p u jąc y ch  w  procesie , jeszcze b a rd z ie j pog łęb iły  za ­
n iep o k o jen ie  członków  K om isji. P o w o łu jąc  się na odnośne  postanow ien ia  
u k ła d u  poczdam skiego , k tó re  w y ra źn ie  po leca ły  dopuszczenie i p op ie ran ie  
p a r t i i  d em o k ra ty czn y ch  w  N iem czech, ja k  i na a rt. 21 u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j 
N RF, o rzeczen ie  K o m isji s tw ie rd za ło 1 sprzeczność p rocesu  z ty m i p o stan o w ie­
n iam i. W  przed łożonych  p rzez  rz ą d  fe d e ra ln y  dow odach  rzekom ej „akcji 
w y w ro to w e j” K P D  K om isja  n ie  zn a la z ła  fak tó w  p o tw ie rd za jący ch  słuszność 
tego  o sk a rżen ia . T oteż rz ą d  fe d e ra ln y  g łów ne m ie jsce  pośw ięcił w  n im  „an a- 
ślizie  d o k try n y  i p rób ie  o b a len ia  te o rii m a rk s is to w sk o -len in o w sk ie j” . K om isja 
w  zw iązk u  z  ty m  p o sta w iła  p y ta n ie :

„Czy można dopuścić, by jakaś ideologia sta ła  się przedm iotem  przewodu 
sądowego, by naukow a teoria została posadzona na ławie oskarżonych — nie­
zależnie od przekonania, jakie żywi się odnośnie do niebezpieczeństw czy za­
sług m arksistowskiego socjalizm u?”

W obec tego K om isja  doszła do w n iosku , że o sk a rżen ie  rz ą d u  fed era ln eg o , 
w y su n ię te  p rzec iw k o  K P D ,  n ie  w y p ły w a  z fak tó w , lecz ze  sp ek u lac ji:

„Przewód sądowy spraw ia wrażenie, że przedmiotem procesu stała się m ark­
sistowska ideologia, że dla rzeczników rządu sprzeczne z konstytucją jest 
przyznaw anie się KPD  do m arksizm u-leninizm u. To nie ty le  partię  zamierza 
się skazać, na podstaw ie czynów n ie  udowodnionych, ile m arksistow sko-leninow ­
ski św iatopogląd”.

K om isja w zy w ała  w ięc  F e d e ra ln y  T ry b u n a ł K o n sty tu c y jn y  do  odrzucen ia  
w niosków  rzą d u  fe d e ra ln e g o  w  sp raw ie  zakazu  KPD.  T ry b u n a ł p ow in ien  to 
uczynić w  im ię „w y k azan ia  sw ego p rzy w iązan ia  do n a jw a żn ie jsz y ch  zasad  
w olności d em o k ra ty czn e j i szacu n k u  d la p raw a  m ięd zy n a ro d o w eg o ” , ja k  
i „n ie s tw a rz an ia  przeszkód  d la  ponow nego  zjednoczen ia  N iem iec w  pokoju  
i w o lnośc i” .

O rzeczenie M iędzynarodow ej K o m isji P ra w n icz e j m ia ło  znaczen ie za sad ­
n icze i do dziś n ie  s trac iło  sw ej ak tua lnośc i. S tw ie rd za ło  o n o  bow iem  an ty -  
k o n sty tu cy jn o ść  p rzew o d u  procesow ego, a ty m  sam ym  i późniejszego  w y ro k u , 
w ydanego  m im o b ra k u  dow odów  rzek o m ej „w y w ro to w e j” d z ia ła lnośc i K PD .  
O rzeczenie K om isji p rzy p o m n ia ło  a k ty  m ię d zy n a ro d o w e (uk ład  poczdam ski), 
g w a ra n tu ją c e  K P D  sw obodę dzia ła lnośc i po litycznej. P rz ed e  w szy stk im  je d ­
n ak  u w y p u k la ło , że ak c ja  rzą d u  N R F  m ia ła  c h a ra k te r  po lityczno-ideolog icz- 
n y , w y n ik a ła  ze św ia to p o g ląd o w e j w a lk i z m ark sizm em , albow iem :

„Rozwiązanie jakiejkolw iek partii, k tó re j nie udowodniono działalności wy­
wrotowej, tylko dlatego, że głosi ona poglądy niezgodne z  oficjalnym  kursem  
polityki w ew nętrznej’ i  zagranicznej jest zaprzeczeniem koncepcji o p.rawdzi-

2» Jw.
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wym republikańsko-dem okra,tycznym  ustroju, oznacza, że za pnaską wolności
pozostaje jedynie nowy faszyzm ”.

T ezy  i p o s tu la ty  M iędzynarodow ej K om isji P ra w n icz e j n ie  zn a la z ły  echa 
ani w  B onn, ani w  K a rls ru h e , je ś li n ie  uznać za  n ie  o g ó ln ikow ych  zaprzeczeń  
rzą d u  federalnego ', że ak c ja  p rzeciw  K P D  n ie  w y n ik a  z p o b u d ek  ideo log icz­
nych.

Spośród  in n y c h  p ro te s tó w  m ięd zy n a ro d o w y ch , chociaż n ie  m a jąc y ch  t a ­
kiej w ag i, ja k  w y stą p ie n ia  M iędzynarodow ej K om isji P ra w n ic z e j, w a r to  w y ­
różnić og łoszony w  m a rc u  1956 r. p ro te s t 80 osobistości d u ń sk ich , re p re z e n ­
tu jących  „różne p o g ląd y  p o lity cz n e”. P o d z ie la jąc  zdan ie , że K P D  zam ierza  
się z likw idow ać za głoszone p o g lądy  po lityczne, „w obec czego p roces s ta n o w i 
W yraźną p a ra le lę  procesów  h e re ty k ó w  d aw n y c h  czasów ” , osobistości duń sk ie  
o strzeg ały :

„Nie m a wątpliwości, że proces stanow i pierw szy krok do stłum ienia każdej
opozycji w Niemieckiej Republice F edera lnej” !0.'<

W szystk ie te  p ro te s ty  n ie  m o g ły  oczyw iście w p ły n ą ć  n a  s ta n o w isk o  k a n ­
c lerza  i m in . S ch ró d era , gdyż s tłu m ie n ie  op o zy c ji k o m u n is ty czn e j b y ło  ich 
celem . P o słu szn y  zaś T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  um ożliw ił „zepchn ięcie  sp ra ­
w iedliw ości do ro li służącej rz ą d u ” —  ja k  p isa ł h a m b u rsk i „S om ntagsb ła tt” 
(z 26 V III  1956). K a r l G ero ld  w e  „ F ra n k fu r te r  R u n d sc h a u ” (21 V III 1956) 
p rzep ro w ad z ił o b sz ern ą  an a lizę  w y ro k u , u zn a ją c  go „za b u d zący  w ą tp l i ­
w ości za rów no  z po litycznego , ja k  i  p raw n eg o  p u n k tu  w id ze n ia”. G ero ld  
zaznaczył, że T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  po siad a ł w sze lk ie  dane, ab y  od rzuc ić  
skargę . B y łb y  to  co  p raw d a  pow ażny  cios d la  p re s tiżu  rz ą d u  fed e ra ln eg o , 
s ta ra ją ce g o  się od 5 la t  o zakaz K PD . T ry b u n a ł p o d d ał się  je d n a k  w y w ie ra ­
nem u nac iskow i, w  w y n ik u  czego „R ep u b lik a  F e d e ra ln a  je s t je d y n y m  dem o­
k ra ty czn y m  o rgan izm em  p ań stw o w y m , w  k tó ry m  zak azan o  dzia ła lnośc i ko ­
m u n is to m ”.

Tocząca się  ju ż  w  to k u  p rzew o d u  p rocesow ego  d y sk u s ja  w okół sp ra w y  
d e leg a lizac ji K P D , pogw ałcen ia  k o n s ty tu c ji i po litycznego  w p ły w u  ca łe j 
sp raw y  n a  p rob lem  n iem ieck i n ie  u s ta ła  z  ch w ilą  zap ad n ięc ia  w y ro k u . P rz y ­
jąć zaś m ożna, że rz ą d  fe d e ra ln y , spodz iew ając  się szy b k ie j lik w id a c ji ś ro d ­
kam i ad m in is tra cy jn o -p o lic y jn y m i, w sze lk ie j dz ia ła ln o śc i K PD , liczy ł n a  to, 
iż o p in ia  n iem iecka i m ięd zy n a ro d o w a ry c h ło  pogodzi się z  k w e s tią  d e leg a ­
lizac ji K P D . Je d n a k ż e  sp ra w a  w y ro k u  z 1956 r. i ponow nej leg a lizac ji K P D  
w raca  co pew ien  czas na fo ru m  publiczne. K oła  postępow e u w y p u k la ją  p rze ­
de w szy s tk im  sprzeczność zakazu  K P D  z  p o d staw o w y m i zasadam i d e m o k ra ­
c ji, jeg o  znaczenie w  p rocesie  p rze k sz ta łc an ia  się N R F  w  p a ń s tw o  z a g raża ją ce  
pokojow i w  E urop ie . In n i w y s tę p u ją  z  p o b u d e k  tak ty czn y ch , tj. poprzez 
zn iesien ie  zakazu  p ra g n ę lib y  w y k azać , ja k  s łab e  są w p ły w y  K P D  w śró d

3* Jw., s. 9'347/98'50'; 80 danische Personlichkeiten protestieren gegen KPD- 
Verbotsprozess.

8 P r z e g lą d  Z a c h o d n i

Przegląd Zachodni, nr 3, 1965 Instytut Zachodni



114 M ateriały

spo łeczeństw a zachodnioniem ieckiego . C o raz  liczn iejsze są  zaś g łosy  u z n a ją ­
ce, że n ie  m a  m ożliw ości ro zw iązan ia  p ro b lem u  N iem iec bez u ch y len ia  d y ­
sk ry m in a cy jn e g o  zak azu , z k tó ry m  n ig d y  n ie  zgodzi się  p o tężn y  obóz soc ja­
lis tyczny .

Je d y n ie  rz ą d  N R F  za jm u je  n iezm ien n ie  n e g a ty w n e  stanow isko , z a s ła n ia ­
ją c  się  w y ro k iem , którego^ re w iz ja  rzek o m o  n ie  podlega k o m p e ten c ji czyn­
n ik ó w  rząd o w y ch . O d czasu do  czasu  cz y n n ik i te  in sp iru ją  odpow iedn ie  w y ­
stą p ie n ia  n a  łam ach  p rasy , k ie d y  w y d a rz e n ia  po lityczne czy n ią  szczególnie 
a k tu a ln ą  sp ra w ę  le g a lizac ji K PD .  T ak  s ta ło  się w  r. 1959, k ie d y  Z SR R  p rze d ­
łożył no w y  p ro je k t t r a k ta tu  pokojow ego1 z, N iem cam i. Z an iep o k o jen ie  o p in ii 
zachodn ion iem ieck iej w y w o łan e  o b aw ą , że zak az  K PD  u tru d n i zaw arc ie  t r a k ­
ta tu , u s iło w a ła  m . in. rozw iać  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine  Z e itu n g ” , p ism o zb li­
żone do kół w ie lk o k ap ita lis ty cz n y ch  i s ta le  b ro n iące  słuszności w y ro k u  z K a rls ­
ru h e . U za sad n ia ją c  tw ie rd zen ie , że „ p a r tia  ko m u n is ty czn a  je s t i będzie  za ­
k a z a n a ” , d z ien n ik  a rg u m e n to w a ł, iż T ry b u n a ł w  K a r ls ru h e  n ie  m oże uchy lić  
w y ro k u  i  n ie  is tn ie je  żadna m ożliw ość ape lac ji:

„Nie można dość stanowczo przeciwstawić się tym  krytykom , k tórzy zarzu­
cają naszym sędziom konstytucyjnym , że w yrok swój w ydali przy zielonym 
stoliku, bez względu na interes w szystkich Niemcówf” 31.

G łos ten  dow odzi, że i szersza op in ia  zachodnioniern iecka n ie zu p e łn ie  po­
dziela  s ta n o w isk o  rz ą d u , ja k o b y  z a k az  K P D  n ie  p o siad a ł w p ły w u  n a  roz­
w iąz y w an ie  p ro b lem u  n iem ieckiego .

W e w rz e śn iu  1959 r. sześciu b y ły ch  posłów  ko m u n is ty czn y ch  w  „L iście 
o tw a r ty m ” do p rzew odniczącego  Bundestagu, Bundesratu ,  p rzew odniczących  
f ra k c ji  p a r la m e n ta rn y c h  o raz  do k an c le rz a  postu lo w ało  zn iesien ie  zakazu . 
A rg u m en to w an o  m . in., że zakaz; je s t sp rzeczny  z w ym ogam i z jednoczen ia  
N iem iec w  poko jow ym , d em o k ra ty czn y m  pań stw ie . R zecznik  m in is te rs tw a  
sp raw ied liw ośc i, poza s te re o ty p o w ą  odpow iedzią , że u ch y len ie  w y ro k u  T ry ­
b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  je s t n iem ożliw e, zaznaczy ł, iż w łaśc iw ie  trze b a  by 
się za stan o w ić , czy w y s tą p ien ie  b y ły c h  posłów  ko m u n is ty czn y ch  n ie  je s t 
fo rm ą  „zak azan ej p ro p a g a n d y  k o m u n is ty cz n e j” 32. W  po jęciu  czynn ików  rz ą ­
dow ych  N R F  n a w e t w ięc  w y stą p ie n ie  o  rew iz ję  w y ro k u  sądow ego  je s t 
czynem  k a ra ln y m .

O w p ły w ie  za k az u  K P D  n a  p ro b lem  z jed n o czen ia  N iem iec i  o  u p ra w n ie ­
n iach  rz ą d u  fed e ra ln eg o  w  zak resie  rew iz ji w y ro k u  p rzy p o m n ia ła  ponow nie 
M ięd zy n aro d o w a K om isja  P ra w n icz a . O b ra d o w ała  o n a  w  P a ry ż u  w  dn . 7 i 8 
V 1960 r. w  sk ład z ie  pow iększonym  o dalszych  w y b itn y c h  spec ja lis tów , ja k  
D. N. P r i t ta  —  b ry ty jsk ie g o  p ro k u ra to ra  ko ronnego , D. L a tif i —  ad w o k a ta  
p rz y  S ądzie  N ajw yższym  In d ii, Ch. E isem an a  —  p ro fe so ra  p ra w a  k o n sty -

31 E. B i t  z e r ,  Die K om m unistische Partei ist und bleibt verboten  — Zur  
Propaganda ju r  ihre V/iederzulassung. „FAZ” z 2(5 VIII 1959.

32 „F ran k fu rte r R undschau” z 12 IX  1959: KPD m eldet sich wieder.
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tu c y jn eg o  na u n iw ersy te c ie  p a ry sk im . K o m isja  w y s łu c h a ła  k ilk u  św iadków  
z N R F. W p rz y ję ty c h  „w n ioskach  ko ń co w y ch ” zn a laz ło  się m . in . n a s tę p u ­
jące w ażne  s tw ie rd zen ie : F e d e ra ln y  T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  w  u za sa d n ien iu  
w y ro k u  b y n a jm n ie j n ie  w y k lu cza ł m ożliw ości u c h y le n ia  go-, lecz w rę cz  
p rzeciw n ie  —  w zią ł pod u w ag ę  z a is tn ien ie  now ej sy tu a c ji, w  k tó re j o rg a n a  
po lityczne N R F u p ra w n io n e  b y ły b y  do p rzy w ró cen ia  legalności K PD . K o­
m is ja  p o d k reś liła  ta k że  w  now ym  sw ym  orzeczen iu , że zn iesien ie  zakazu  
K P D  sp rzy ja ło b y  ro zw ią zan iu  sp ra w y  n iem ieck ie j ś ro d k am i „zgodnym i z za ­
sad am i p raw a  m ię d zy n a ro d o w eg o ” "'1. K o m isja  n ie  podzie liła  w ięc  s ta n o w isk a  
rz ą d u  fed e ra ln eg o , ja k o b y  b y ł o n  sk ręp o w an y  w y ro k iem  T ry b u n a łu  K o n s ty ­
tu c y jn eg o  w  sp raw ie  le g a liza c ji K P D  o ra z  ja k o b y  z a k az  n ie  w p ły w a ł n a  
p rob lem  ogólnoniem iecki. R izzo b. s e n a to r  (W łochy) i  D. L a tif i (Indie) 
p rzek aza li o rzeczen ie K om isji rząd o w i N R F, fra k c jo m  p a r la m e n ta rn y m  
i p rasie . —  W m a ju  1961 r. p ięciu  zn an y ch  ad w o k a tó w  zachodn ion iem ieck ich  
sk ierow ało  do  rzą d u  fed e ra ln eg o  lis t, k tó ry  je d n a k  n ie  doczekał się od p o ­
w ied z i władz,. W  rzą d o w e j in te rp re ta c ji  w y ro k u  z  K a r ls ru h e  (rozszerzen ie 
k rę g u  aresztow anych ) au to rz y  lis tu  d o strze g a li „n iebezp ieczeństw o  d la  o g ó l­
nej p ra k ty k i p ra w a  k a rn e g o ” . P o stu lo w a li w ięc  zn iesien ie  zak azu  K P D ,  co 
b y ło b y  n ie ty lk o  zgodne z poczuciem  sp raw ied liw o śc i i o d p o w iad a ło b y  w y ­
m ogom  u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j o ra z  o rd y n ac ji w y b o rcze j, lecz ró w n ież  „w zm o­
cn iłoby  za g ran ic ą  pow agę i za u fan ie  d o  R ep u b lik i F ed e ra ln e j jako  p raw d z i­
w e j d em o k ra c ji” **.

Szczególne w ra że n ie  w  N R F  w y w o ła ła  je d n a k  w  m a rc u  1964 r . w ypow iedź 
p rzew odniczącego  rz ą d u  k ra jo w e g o  P ó łn . N ad ren it-W estfa iii d ra  F ra n z a  
M eyersa  (CDU), p o s tu lu jąceg o  ponow ne p rz e b ad an ia  sp ra w y  w y ro k u  p rz e ­
ciw ko K PD . J a k  zaznaczył M eyers, chodzi tu ta j n ie  ty le  o o p in ię  ek sp e rtó w - 
-p ra w n ik ó w , ile o szczególnie w a ż n y  p ro b lem  po lityczny . P o d zie la jąc , z  w ła ­
snego p rzek o n an ia  czy ze w zg lędów  tak ty czn y ch , pog ląd  rz ą d u  o  n iem ożli­
w ości p od jęc ia  w  obecnych  w a ru n k a c h  p raw n y c h  od  n o w a p rzew o d u  p ro ce­
sow ego, M eyers w  d y sk u s ji w okó ł celow ości u trz y m a n ia  za k az u  w id z ia ł 
e lem en t po lepszen ia  k lim a tu  po litycznego , co leży  w  in te re s ie  n a ro d u  n ie­
m ieckiego. A pelow ał w ięc  do  p a r ti i  po litycznych , b y  p o d ję ły  in ic ja ty w ę , 
um o żliw ia jącą  w znow ien ie  po stęp o w an ia  p ro ce so w e g o 35. C zynn ik i rząd o w e 
w  B onn  p rz y ję ły  w y s tą p ien ie  M eyersa  „b ard zo  ch łodno” i n ie  w y k az a ły  
chęci ro z p a trz e n ia  jego propozycji.

O ile  s tan o w iśk o  czynn ików  rząd o w y ch  w obec p ropozycji M ey ersa  było 
k o n sek w en tn y m  w y ra ze m  ich ■ po lityk i, o ty le  postaw a S PD  o d zw ie rc ied la ła

,5 K. B a r ;  W estdeutschland braucht eine legale KPD— Internationale Juristen-  
kom m ission erklart: A ufhebung des Verbots der Partei rechtmassig und notwendig. 
„Neues D eutschland” z 11 V I 1960.

34 „B erliner Zeitung” z 31 V 1961: W estdeutsche A nw alte fordem : KPD w ie- 
ie r  zulassen.

35 M. P o d k o w i ń . s k i ,  Premier Nadrenii wypowiada się za rew izją za­
kazu działalności KPD. „Trybuna L udu” z 6 III 1064.
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po stęp u jącą  ew o luc ję  rzek o m ej opozycji w  k ie ru n k u  w o ju jąceg o  am tykom u- 
n izm u. W  zw iązku  z p ro p o zy c ją  M eyersa  SPD  o św iad czy ła  m ianow icie , że 
u ch y len ie  zakazu  w chodz iłoby  w  ra c h u b ę  ty lk o  w  raz ie  do jśc ia  do  w yborów  
ogó lnon iem ieck ich , co w  p ra k ty c e  oznacza ło  p rzy jęc ie  s ta n o w isk a  CDU  3\  
W sposób ja sk ra w y  d a ł tem u  w y ra z  E rn s t W ehner, je d en  z czołow ych p rzy ­
w ódców  SPD,  p o w ta rz a ją c  a rg u m e n ta c ję  sk ra jn e j p raw ic y  zachodn ion iem iec­
k ie j. W w y w iad z ie  p raso w y m  W e h n er w y p o w ied z ia ł się zdecydow an ie  p rz e ­
ciw ko ro z p a trz e n iu  s p ra w y  K P D ,  gdyż „kom uniśc i to  zap rzysiężen i w rogow ie 
naszego  w olnośc iow ego  p o rząd k u  p ra w n e g o ” 37.

W brew  stan o w isk u  rz ą d u  fed e ra ln eg o , k ie ro w n ic tw  p a r ti i  po litycznych  
i p ra sy  w ie lk o b u rż u a z y jn e j, część op in ii zachodn ion iem ieck iej n ie  p rze s ta je  
je d n a k  w y ra ż a ć  sw ego n ie p o k o ju  w obec w y tw o rz o n e j zakazem  K P D  sy tuacji. 
W czerw cu  1964 r. np. w p ły n ę ła  do  Bundestagu  p e ty c ja , p o d p isan a  p rzez  
ponad. 2 tys. osób, w yw odzących  się z ró żn y ch  w a rs tw  spo łecznych  i r e p r e ­
z e n tu ją cy c h  ró żn e  pog lądy  po lityczne. W  p e ty c ji dom ag an o  się am n estii d la  
po lityczn ie  p rze ś lad o w a n y ch  o raz  zn iesien ia  zakazu  K P D .  W sk ła d  d e leg ac ji, 
k tó ra  p rz e k a z a ła  p e ty c ję  do Bundestagu ,  w chodzili m . in. b y ły  p rzew o d n i­
czący S ąd u  A d m in is tra cy jn eg o  —  d r F rie d ric h  M uller i ra d c a  szko lny  z  K o­
b le n c ji —  d r  G e r tru d a  B ie n k o 38.

P ły n ą  n a d a l g łosy  p ro te s tu  z zag ran icy . W  sie rp n iu  1964 r. w y s tą p ił np. 
cz łonek  M iędzynarodow ej K o m isji P ra w n icz e j, D. N. P r i t t ,  k tó ry  w  w y w ia ­
dzie p raso w y m  ośw iadczy ł:

„Utrzym anie bezprawnego zakazu KPD  jest jedną z części zbrojeń tych 
złowrogich sił, k tóre Niemcy zachodnie przem ieniły już w  neofaszystowskie 
państw o policyjne” 39.

D alszym  dow odem  ak tu a ln o śc i sp ra w y  K P D  je s t  fa k t, że ta k że  W illy  
B ra n d t, k a n d y d a t SPD  na s ta n o w isk o  k an c le rza  fed e ra ln eg o , u zn a ł za k o ­
nieczne w y p o w ied z ieć  się w  te j sp raw ie . B ra n d t n ie  poiszedł co p ra w d a  po 
lin ii b ru ta ln eg o ' an  tykom  u n izm u  W eh n era , lecz w  dążen iu  d o  zdobycia głosów  
m ieszczańsk ich  i o n  z a ją ł s tan o w isk o  „ leg a lis ty czn e” , b y  po tw ie rdz ić  ra z  
jeszcze ew o luc ję  SPD  w  k ie ru n k u  „p a r tu -n o s ic ie la  p a ń s tw a ” \s taatstragende  
Partei). W  końcu  g ru d n ia  1964 r. B ran d t, za p y ta n y  co sądzi o  dysk u sji 
w okó ł leg a lizac ji K P D ,  ośw iadczył, że n a d a l w ą tp i, czy słu szne  by ło  p o sta ­
n ow ien ie  rz ą d u  fed e ra ln eg o  sk ie ro w a n ia  s p ra w y  K P D  do T ry b u n a łu  K o n ­
s ty tu cy jn eg o . R ząd  n ie  b y ł bow iem  zm uszony  do tak ieg o  k ro k u . W dalszym  
c iąg u  sw ej w ypow iedzi B ra n d t p o p arł je d n a k  s tan o w isk o  rz ą d u  i s to jący ch

30 „Die W elt” z 5 III  1964: M eyers regt U berprufung des KPD  - Verbots an.
37 „Neues Deuitschland” z 17 III  1:964: W ehner hetzt in  CDU-Zeitung ge-

38 „Neues D eutschland” z 27 VI 19(64: KPD -Verbot aufheben.
39 „Neues D eutschland” z 14 VIII 1904: K ronanwalt Pritt: KPD -Verbot ist 

Teil des Revanchismus.

gen KPD.
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za n im  kó ł reak cy jn y ch . O św iadczył m ianow icie , że ro zw aż an ia  słuszności 
czy n iesłuszności k ro k u  z  1956 r. są „bezow ocnym  ro zu m o w a n iem ” , pon iew aż 
T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  r a z  zadecydow ał. B ra n d t s tw ie rd z ił:

„Trybunał jest w  tych spraw ach najwyższym  i m iarodajnym  sądem federalnym
i d latego każdy m usi się zastosować do jego decyzji” 49.

W ypow iedź B ra n d ta , zw aży w szy  jego pozycję w  SPD,  w sk azu je , że w  raz ie  
w ejścia  SPD  do rz ą d u  k o a licy jn eg o  —  a ta k a  m ożliw ość ry s u je  się  w w y b o ­
rach  1965 r. —  so c ja ld em o k rac i n ie  podejm ą ak c ji n a  rzecz rew iz ji „o s ta ­
tecznego w y ro k u ”. S tan o w isk o  ta k ie  u m acn ia  oczyw iście re a k c ję  zachodn io - 
n iem iecką w  w oli u trz y m a n ia  za k az u  K P D  ja k o  jed n eg o  ze środków  u tr w a ­
len ia  w ład zy  zw o lenn ików  rew iz jo n is ty czn e j p o lity k i N RF.

A n aliza  okoliczności, w  ja k ich  w p ro w ad zo n o  zak az  K P D  w  1956 r., ja k  
i p rzeb ieg u  w a lk i O' je j ponow ne dopuszczen ie  do pub liczne j dz ia ła ln o śc i 
po litycznej w  N R F, w sk azu je , że chw ilow o n iew ie lk ie  są  szanse, b y  p ro te s ty  
postępow ej o p in ii n iem ieck ie j i m ięd zy n a ro d o w e j odn iosły  p o zy ty w n y  sk u tek . 
W w y n ik u  s ta n o w isk a  w iększości p ra sy  zachodn ion iem ieck ie j p ro te s ty  te  
dochodzą bow iem  w  znaczn ie  m n ie jszy m  s to p n iu  do' św iadom ości spo łeczeń­
s tw a  zachodn ion iem ieck iego  n iż p ro w ad zo n a  tam  n ie u s ta n n ie  k a m p a n ia  
an ty k o m u n isty czn a . N ie bez  w p ły w u  pozosta je  p rz y ję ta , n a w e t p rzez  SPD  
a rg u m e n ta c ja , że w y ro k u  F e d e ra ln eg o  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  ja k o  n a j ­
w yższej in s ta n c ji w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i n ie  m ogą zm ien ić czy n n ik i p o li­
tyczne. Z as łan ia ją  się ty m  k o ła  rządow e, re p re z e n to w a n e  g łów n ie  przez CDU, 
chociaż sam e —  n ie  co fa jąc  się p rzed  an ty k o n s ty tu c y jn y m  nac isk iem  na 
T ry b u n a ł —  d o p ro w ad z iły  do zakazu . S ą one oczyw iśc ie  św iadom e, że c a ły  
p rob lem  n ie  sp ro w ad za  się d o  fo rm u ł p raw n y ch , lecz je s t za g ad n ien ie m  po­
litycznym .

C zynn ik i rząd zące  N R F z d a ją  sobie oczyw iście ró w n ież  sp ra w ę  z tego, 
żs  re p re s je  w obec K P D  —  to  tłu m ien ie  w szy s tk ich  dążeń  do- poko jow ego  
i d em o k ra ty czn eg o  ro zw ią zan ia  p ro b lem u  niem ieckiego . Z decydow ane p ro ­
w adzić po litykę  zb ro jeń , rew iz jo n izm u  i o d w etu , czynn ik i te  w y k lu cz a ją  
m ożliw ość d z ia ła lnośc i ru c h u  opozycy jnego , choćby  to  w p ły n ęło  u je m n ie  na 
sp raw ę  zjednoczenie N iem iec. O d rzu ca ją  w ięc  lu b  p o m ija ją  m ilczen iem  
w szy stk ie  n iem ieck ie  i m ięd zy n a ro d o w e g ło sy  n a  rzecz  p rzy w ró cen ia  pełn i 
p raw  k o n sty tu c y jn y c h  w  w ew n ę trz n y m  życiu  po litycznym  NRF.

IV

FLO RIAN  M IED ZIŃ SK I

<0 „Neues D eutschland” z 13 X II 1964: Rasoniert ■ inwendig.
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